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T ow arzystw a  D obroczyn ności.
M a  h o n o r  d o n i eś ć  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  

iź z  t r ze c h  b a l ó w  u r z ą d z o n y c h  na k o r z y ś ć  u b o ­
g i ch  w  dontu o gó l nego  s c h r on i en i a  p r z y t u ł e k  
z n a j d u j ą c y c h ,  w dniu  6  S t y c z n i a  r .  h. k w o t a  
z {lK g r .  3;  w  d n i u  2 7  t .  m .  i r .  k w o t a  

i * i *’ ’ ■ w ^ “ ‘u 14 K u t e g o  r .  b.  k w o l a  
^ ! u i o  ®1'* ?  l o l e r y '  f a n t o w e j  k w o t a  zip.
/ U U U ,  Z k w e s t y  wi e l ko  t y g o d n i o w e j  k w o t a  z łp.  
1 0 00 ;  z  w y s t a w y  t ea t r a l n e j  k w o t a  3 4 6  z t p . g r .  
2 0 ;  czyl i  ł ą c z n a  k w o t ą  z ip .  1 0 8 6 0  gc.  2 3  w p ł y ­
nę ła  do k a s s y  T.  D.  a z a r a z e m  w  i mi en iu  wi e­
k iem z n ę k a n y c h  s t a r c ó w ,  k a l e k ,  o r a z  od r o ­
d z i c ó w ,  p rżyj  a ciot  i losu o p u sz c zo n yc h  s i e r o t ,  
z ł o ż y ć  p r z ez  n i n ie j sz e  o g ł o s z e n i e  d o wó d  n a le ­
ż n e j  w d z i ę c z n o ś c i  W a m  O b y w a t e l e  i M i e s z k a ń ­
cy K r a k o w a ,  z a w s z e  czul i  na n ę d z ą  b l iź n i eg o,  
z a  b e z u s t a n n e  w s p i e r a n i e  f u ndusz u  na ich u t r z y ­
m an i e  p r z e z n a c z o n e g o .  W y  zaś  c zc igo dne  Da ­
m y!  k t ó r e  c iąg ł ei o  p o ś w i ę c a n i e m  się. t ak w s k ł a ­
da n iu  f a n t ó w  na l o l e r y ą  , u r z ą d z a n i u  s t o l i k ów ,  
i z b i e r a n i u  po k o ś c i o ł a c h  j a ł m i i ż u , ty le  d o w o ­
d ó w  n i e z m o r d o w a n e j  p r a c y  i z a t r u d n i e n i a  się  
dla c ie rp iące j  l udzkoś ci  o k a z a ł y ś c i e ,  hołd  u wi e l  
h ienia  i w y w d z i ę c z e n i a  W a m  n a l e ż n y  przyjąć  
r aczc i e .

Krakó w d. 4  Maja 1 8 4 4  r.
V i c e - P r e z e s  

F .  S.  G a w r o ń s k i .

J .  W ięckow sk i  Sekr .

Ki edy  p r z y w a l o n a  b r z e m i e n i e m  n i es z cz ęś ć  m o ­
i ch ,  z o s t a ł a m  p r a w i e  z a p o m n i a n a  od t o w a r z y s t w a  
l u dzk i ego;  n a j w y ż s z y  S t w ó r c a ,  o b r oń c a  n i e w i u -  
noś c i ,  d o z wo l i ł  mi  z n a l e ś ć  w W .  R z es i ń s k i m  
M e c e n a s i e  ws p an i a ł e g o  p r o t e k t o r a ,  k l ó r e n  p r z ez  
s w ą  b i eg ł ość  w P r a w i e  i r z a d k i e  p r z y m i o t y ,  po­
da ją c  ini o p i e k u ń c z ą  dłoń s w ą ,  r a c z y ł  od z u ­
p e ł n e go  z n i s z c z e n i a  obr on i ć;  m a m  sobie p r z e t o  
za  p o w i n n o ś ć  g ł os i ć  c n o t y  l eg o s z a n o w n e g o  M ę ­
ża , n i emn ie j  w d z i ę c z n o ś ć  mo ją  do publ iczne j  
pudać  w i a d o m o ś c i ,  t ym bar dz i ej ,  ż e  mój  w s p a ­
ni ał y p r o t e k t o r  w z b r a n i a  się zu pe ł n i e  i nie  p r z y j ­
m uje  ode inu i e  ż a d n e g o  w y n a d g r o d z e n i a .

W i k t o r y  a z  T y s o n ó w  O tfinow ska.

U r o c z y s t o ś ć  w c z o r a j s z a  S.  S t a n i s ł a w a  t y s i ą ­
cami  ludu z ap e ł n i ł a  kośc i ół  na  S k a ł c e  i pi ż y ­
l e t ą  ok ol i c ę .  — P i ę k n a  pogoda z r a n a ,  s p r z y ­
j a ł a  l e m u  n a b o ż e ń s t w u ;  — popoł udniu  spa dł  
d e s z c z  r z ę s i s t y  i o d ś w i e ż y ł  p o w i e t r z e ,  t ak  ż e  
do p ó ź n e g o  z m r o k u  u ż y w a n o  mi łe j  p r z e c h a d z ­
ki do knia mias ta  i w  a le ac h  W e s o ł e j .  —

N a  d ru gą  w y s t a w ę  d r a m a t u :  N o c  i R, i n e k  
d o s y ć  j e s z c z e  l iczna  , m i m o u ż y c i a  c a ł o d z i e n ny ch  
s p a c e r ó w ,  z g r o m a d z i ł a  s i ę  p u b l i c z n o ś ć .

W  sob o tę  11 m a j a  d a n e  bę dz i e  z w i e l k ą  
o k a za ł o ś c i ą  nr tweini  u b i o ra mi  i d e k o r a c y s m i  s ł a ­
w n e g o  d e k o r a t o r a  b e r l i ń sk i eg o  P.  G r o p i u s ,  ( m i a ­
n o w i c i e  w i d o k  pa lącego  się  obozu  a n g i e l s k i e ­
go , )  —  z n a n a  t r a j ed i a  w z o r o w e g o  p r z e k ł a d u  K a ­
z i m i e r z a  B ro d z i ńs k ie g o :  D z i e w i c a  O r l e a ń s k a . —  
T r z y  t y lk o  lub c z t e r y  j e s z c z e  w y s t a w y  po l sk i e  
dane będą w  t e a t r z e ;  poczeui  k o m p a n i a  t u t e j ­
sz a  w y j e d z i e  na 2  lub .3 m i e s i ą c e  do P o zn a n i a .
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Wiadomości zagraniczne.
WIADOMOŚCI Z  POCZTY D Z IS IE J S Z E J .

—  P etersb u rg  3 0  K w ie tn ia .  —
W c z o r a j  pr zeds t awi ony  by 1 J.  Cesarskiej  Mo­

śc i  u o w y  poslannik francuzki  hrabia n a y n e v a l ;  
w  mi ej sce  barona A n d r e ,  który miał  p ierwej  
po że gna l ną  andyenoyą .

—  P a ryż  1 M a ja .  —  
P r z e d w c z o r a j  na pos i ed ze niu  i zby  d e p u t o w a ­

n y c h  t r ze c i  w y b ó r  pana  L a f i l t e  na  d e p u t o w a n e ­
g o , po t rze ci  r a z  z n o w u  o d r z u c o n y .  T e n  de ­
p u t o w a n y  nie  ma s z c z ę ś c i a ,  —  i n i e  będzi e  j u ż  
c h c i a ł  z a p e w n e  po c z w a r t y  r a z  o « ' d o w i e ć .

W s z y s c y  pragną niecierpl iwie  dowiedz i eć  się  jak  
p r z emó wi ł  wc zoraj  arcybiskup paryzki  do króla 
przy  składaniu p o w i n s z o w a ć  w imieniu c ałego  
d u c h o wi e ń st wa  z powodu imienin dzi s iejszych.  —  
W i a d o m o  ź e  obecnie  wielka k w es t y a  pomi ędzy  
r ząd em a duebow l eńs twe m f r auc uz ki em co c h w i ­
la c z e k a  s w o j e g o  r o z w i ą z a n i a ;  —  dotąd tyle  
t yl ko jest  p e w n a ,  ż c  w i ę k s z o ś ć  w  obu izbach 
przechyl a s i ę  na s t ronę  rządu.

P.  S. Dzi s iej sza uroczys tość  imienin króla  
Fi l ipa zasępioną została okropnym po ża rem,  k t ó ­
ry w yb uc hn ą!  tej nocy na ul icy C oquenurd  (Ku-  
kenar)  i tak był  g w a ł t o w n y ,  źe  wie lu m i e s z ­
k a ń c ó w  oknamS r at o wa ć  się musiel i ,  Ur a­
t o wa n o  jednak s z c zę ś l i w i e  i małe  dzieci ,  które  
j u ż  bl i zkie  były uduszenia,  od d y m u ,  tym spo­
sobem:  ż e  j e  pompiarze pospuszczal i  z okien naj­
w y ż s z y c h  pięter w tak na zwa nej  sacs de sau- 
v e la g e . Są  to w o r y  s k ó rz a ne ,  s t o s o wn i e  urzą­
d z o n e .  —

Podróż króla Filipa do An g l i i ,  prawi e  j u ż  j es t  
n i e z a w o d n ą  i w mies iącu l ipcu nastąpić ma.

WIADOMOŚCI Z  POPKZEDNICH P O C Z T .

—  IF iedeń  2 3  K w ie tn ia .  —
N a  c ze le  tut ej szego  tow a rzys tw a  w sp a rc ia  

uwolnionych w ięźn iów  z o s ta j e  prezes  r z ą d o w y ,  
Baron Talaizko.

N a j w y ż s z y m  l istem g a b i n et ow ym  z dnia 2 1  
lut.  1 84 2 ,  raczył  N.  Pan r o z k a z a ć , aby składki ,  dla 
katol icki i  b missyj w Jei  ozolnine  , które  w n i e k t ó ­
r yc h prowi neyach tejże monarchi i  j u ż  s i ę  roz­
p o c z ę ł y ,  na katol ickie d yc c e z y c  całej  monarchi i  
W ten sposob r o zc iąg ni ęt o ,  iżby c croozi de  w  
niedzie le  podczas p o s t u ,  albo tam , gdzie  prze­
ł o że n i  d y e c e z y j  za s t o s ow ni e j s z e  uznają , w  
wi elki  Piątek w z y w a n o  p r a w o w i e r n y c h ,  by się  
do składek dla t y ch ż e  missyj przyczynial i .  ' W  
sk ut ek  l ego  n a j w y ż s z e g o  rozkazu , w roku 1 84 3  
wp ły n ęł o  3 5 , 3 4 5  zlr.  3 | 0 kr.  m.  k , ,  których  
na p o w y ż s z y  cel  u ż y to .

  P a ryż  2 2  K w ie tn ia .  —
Marszal ek Soul l  ma z n o w u  w pr zysz ły m  

miesiącu zająć  na mi eszkani e  z am ek  królewski  
Meudon.  Głoszą t a k ż e ,  że  marsza ł ek  ten w y ­
stąpi z gabinetu,  ale z a pe w ni e  nie  prędzej aż  
po ukończeni u pos iedzeń izb.

M on ileu r A lg ierien  z a w i er a  prokl amacyę  
J lne go  gubernatora A l g e r y i  do ws zy s tk ic h  na­

c ze ln ikó w pokoleń niepodległych , w  której-  z a­
siadł uia i c h ,  ż e  si ła o ręża  podbije Ich , j e ż e l i  

Be u Satema nie w y p ę d z ą  i panowania  f ranc uz -  
kiego nie uznają.  Proklamai-ya la k o ń c z y  s i ę  
teini s ł o w y :  » \ V  pr z ec iw ny m razie  wpadnę w  
g ó r y  w a s z e ,  popalę ws ie  i z b i o r y ,  i p o w y c i ­
nam o w o c o w e  d r z e w a  w a s z e .  A  w s z y s t k o  to 
sobie  p r z y p i s z e c i e ,  bo ja  przed Bogiem będę u-  
n ie wi nn io ny  za te u i esz cz ęś c i a  , w s z y s t k o  bo­
w i e m  c zyni ł em co mo g łe m , aby w am  j e  o* 
s z c zę dz ić .  *

W  n a d z i e l . ź e  dw ór  na sz  powt órnie  k r ó ­
l o w a  W i k t or y a  o d w i d z i ,  w yd a no  r o z k a z ,  aby  
r eper acyę  opactwa S t ,  D e n i s ,  gdz i e  znajdują  
s ię  groby  kr ó ló w francuzkich , prędzej pr zyspi e­
s z y ć .  J e s z c z e  JNapoleon w  roku 1 8 0 5  z arz ą­
dzi ł  r e s ta u ra c ję  tego kościoła , i aż  do j e g o  u-  
padku wy dano  na to 4  mil.  fr. Za rządu r e ­
s t auracyj nego  , l ipcoweg o roboty o koł o napra­
w y  tych z a bud owa ń t r wa ły  c iągle , tak że  od 
roku 1 8 0 *  do gi-ud. 1 8 4 3  w yd auo  oa to 7 , 2 2 1 , 9 9 9  _ 
fr. Same  m a l o wa n e  s z y b y  w  oknach kosztują  
pr zes zł o  milion.

Od kilku lat zajmuje  się  rząd planem pos t a­
w i e n i a  b r z e gó w morskich wz dł uż  oceanu At l an­
ty ck i eg o w  stanie  ohronnem , na c o ,  w e d ł u g  
o gó l ne g o  pr oj ekt u,  najmniej  3 0 0 0  dział  ma by ć  
u ż y t y c h ,  z  k ló i óch  j u ż  tiOO ulano i w  najbar­
dziej w ys t a w i o n y c h  punktach wyl ądowa ni a  u m i e ­
s z c z o n o .  P o n i e w a ż  fortyf ikacye  Paryża  s ą j u ż  
blizkie u k o ń c z e n i a ,  przeto rząd przekonał  s i ę  ,  
ź e  stol ica doputy w ł a ś c i w i e  od napadu ni eprzy­
jacie lskiego nie mo ć e  być  z ab i ezpi eczona,  dopó­
ki ujście S e k w a n y  nie będzio u cz yni one  nie-  
pr zys t ępoem dla flotyll i  n i eprzyjac ie l skiej .  N a  
przypadek wo j ny  lekkie  w o je nn e  parostatki  , l  
że l aza  z b u d o w a n e ,  m og ł yb y  ł a t w o  dostać się  w  
głąb Fraucyi  i nieprzyjac ie l owi  zdobycie  stol i ­
c y  u ł atwi ć .  A b y  w i ę c  temu zapobiedz , posta­
n o w i ł  rząd zas ł oni ć  ujście S e k w a n y  mocnemi  
for lyf i kacyami ,  na co minister  w o j n y  za żą da ć  
ma udzielenia kredytu na 5 , 1 8 0 , 0 0 0  fr. W  l em  
nie są obi ę le  prace n a d z w y c z a j n e ,  na które p. 
Dumont  na posiedzeniu i zby z d; 2 9  lutego ż ą ­
dał  udzielenia kredytu na 2 0  mi l jonów,  N a j ­
n o w s z y  projekt do prawa marszałka Soult  ma  
cel  c zys to  s t r a t e g i c z n y ,  bo w m o t y wa c h  j e go  
m ówi  minister w o jn y :  »Prace te odp owi ed zi eć
maj ą potrzebie  obrony miasta Hawr u i j e g o  o-  
kol ic.< -*>

Gazeta wyc ho dz ąc a  w Duoai  donos i  , że  do 
t a m e c z n e g o  sąJu nadszedł  rozkaz  , aby wi ado­
m e go  przemytnika Kys odes łać  do B e lg i i ,  i to 
aż  do miejsca , gdzie  przez  pol icyę f r anc uz ką  
ujęty został .

Eskadra e wo l uc y jn a  , z ło ż on a  z 4  l i u io w y c h  
o k r ę t ó w ,  1 fregaty' i parowej  fregaty  A sm odee  
na morzu Sródz i emnem , pod d o w ó d z t w e m  kontr­
admirała Parseyal  Dt-scbcnes , uda s ię  d. 1 6  
kwietnia  z  Tulonu do wy sp  Hyer yj sk ic h.

Na dzi s iejszym posiedzeniu izby Parów',  nim 
s ię  z a c z ę ł y  r o zp r a w y  , margr .  Boissy  żądał  g ł o ­
su w z g l ęd e m protokółu.  Użalał  s i ę  na n a d we ­
rężenie  godnośc i  i zby  przez  mi ni strów : k t ór z y



po odm ów ien'u  izbie  z ło żen ia  i  o w vcb doknm ea-  
,ow o iftieressach O ta h e i t i , w e  dwa dni pó­
źniej z ło ży l i  j e  w  izbie deputow anych .  Sądzi  
p r z e to ,  źe  pow in ien  z w r ó c ić  u w u g ę  izb y  na ten  
brak wzgl ędnośc i .

P o w szechn ie  sądzą tu, ż e  m ięd zy  F ran cyą  i 
M exyk iem  z e r w a n e  zostaną  zupe łn ie  stosuuki.  
Pose ł  francuski pedał j u ż  rząd ow i u iex y k a ń sk ie -  
tnu notę  ,  w  której żąda b e z w ło c z n e g o  w y p ła ­
cenia 3  m ilionów piaslrów ,  i zarazem  protestu­
j e  przec iw  rozporządzeniu  tegoż  rządu , z«ka-  
zującem u cudzoziem com  w Mexykt i  pro w a d ze ­
nia handlu s z c z e g ó ło w e g o .  Kupców francusk ich  
osiadłych w M ex y k u  w e z w a ł  także poseł fran-  
cuzki , aby z a k a z o w i  temu nie poddawali  s ię .

S ł y c h a ć ,  ż e  n e go c y a c y c  rozpoczęt e  z o s t a ł y  
mi ęd z y  gabinetem fraucuzkim i angi e l s ki m , z 
jednej  s trony w  celu p rz ywró ce ni a  pod z w i e r z ­
c h ni c t w o  Francyi  częśc i  da wnyc h jej posiadło­
ś c i  na Sl .  Domi ngo ,  a z drugiej  s trony podda­
nia pod z w i e r zc h ni c t wo  Angli i  c zę śc i  posiadło­
śc i  należącej  ki edyś  do Hiszpan

Z lego s am ego  źródła  z ape wni aj ą  , ź e  i w  
inlercss ie  Otaheit i  zmieni  s i ę  r z e cz y  postać.  A n ­
glia nie sprz ec i wi  się  panowaniu nad tą w y ­
spą Francyi  , która na i nnym punkcie u c / y n i  
na w z a j e m  p ew n e  pr zy zwol en i a ,  a kr ól owa  Po-  
mareb ma o tr zymać  n i ezawi s ł ą  w ł a d z ę  na i nnych  
wys pac h.

—  D n ia  2 3  K w ie tn ia .  —
” P r z y  w c z o r aj sz y ch  r ozprawach izby Pa ró w,  

nad projektem do prawa w z g l ę d e m  g i m u a z y ó w ,  
m o w a  p. Cousin przec iw projektowi  zaję ł a całe  
pos iedzenie.

Jzba de put owanych nie wi e le  j e s t c z e  pos t ą­
piła wi oz t rz ą sa ni u  projektu do pr aw a wz g lę d em  
po wsz ec hn ej  reformy w i ę z i e ń  i urządzenia  s l a-  
ł e g o  sys temu karnego.

Król w y j e c h a ł  wczoraj  do D r e u x  i dziś  ma 
powro ci e .  Rodzina kró l ewska ma w pr zysz łym  
miesiącu przenieść  s ię  do N e ui l ly .  X ż ę ’N e m o -  
urs wy j ed z i c  za ki lka dni do Metz  , po drodze  
odwidzi  R h e i m s ,  które podobnie jak L y o n  i Pa 
r y ż  ma być uf or tyf ikowane .  X ź ę  Joiuvi l l e  z a­
j ę t y  j e s t  z w i l ż a n i e m  zachodni ch w o j e nn y ch  
portów.

Deput owani  l ewej  s trony  naradzal i  się  w c z o ­
raj u p. Odilou Barrot  nad dalszą iuterpel lacyą  
mi ni s tr ów w z g l ęd em  O t ah e i t i , która ma być  
w z n o w i o n ą  w  izbie de put owanych w  d. 2 5  lub 
2fi b. m.

W e d ł u g  donies ień z Hi szp ani i ,  zdaje się ,  ź e  
Rarl iści  zacz ynają  niepokoić  rząd hiszpański .

—  M a d r y t  14  K>> le tn ia . —
Jeden z  dz i en ni ków miftts lerynlnych zape­

w n i a .  że  wł a dz c a  Maroku wzbrani ał  się  u d z i e ­
lić bezpośrednią  odpowi edź  na not ę  konsu lów  
hi szpańskiego i s ar dyń sk ie go ,  w  której żądane  
było zadosyć  uczy ni en ie  za morders t wo popeł ­
nione na hi szpańskim ajencie konsularnym w  
Mazagan.  T y l ko  minister sułtana odpowiedział  
w s w o j e m  wł a sn em  i m i t n i u ,  ź e  n i ewi edz i ano ,  
aby zabi ty Darmont  był  konsularnym a j e n t e m ,  
i g dyb y u a w e t  o lem w i e d z i a n o ,  w y r ok  ten był

by zaw sze w ykonany ponieważ ó w  ajent  po­
g w a ł c i ł  przepisy pr awa .  Re zyd uj ąc y  w  Tan-  
g e r z e  konsulowi  e ,  nie zaspokojeni  tem o ś w ia d­
c ze n ie m , pos tanowi ć  mieli  podać ces arz owi  w y ­
raźną protestacyę .  T ym c z a s e m  przysz ło  do u o w y c h  
k r w a w y c h  z a t a r g ó w  m ię dz y  hi szpanami i ma -  
rokauarai .  Podof icer  i trzej ż o ł n i er ze  z z ałogi  
w  Melill i  (ua popobrzeżu A f r y k i ) ,  s tojący na 
przadniej s traży ,  z o s t a l i ,  w e dł u g  l i s tów z  Ma­
l a g i ,  przez  m a ro ka nów ujęci  i z a mor do wani .  
Z drogiej s t r ony ,  porucznik h i sz pań sk i ,  należą­
cy do z ałog i  w  Mel i l l i ,  w y s ł a n y  z kilku ż o ł ­
nierzami  na b ar c e ,  w celu przyt rzymani a krą­
ż ą c e g o  przed lem miastem małego s t a t k u ,  ude­
r z y ł  nań n a t a r c z y w i e ,  po ni ewa ż  znajdujący s i ę  
na nim i narokanie  w l iczbie 1 4  c z y  1 6 ,  nie  
chciel i  z a s t an ow i ć  st al kn i o w s z e m  g ę s t y  ogień  
z  karabi nów i pi stoletów na ludzi j ego  sypać  
z a c z ę l i .  Hisspanie  odpowiedziel i  na len o g i eń ,  
wesz l i  z  pałaszami  w  ręku na pokład marokań­
s kiego  statku , którego osada poddała s i ę  po u-  
tracie 6  zabi tych i 6  rannych.  Z hi sz pa nó w  
t y l ko  d w ó c h  było ranionych.  Na t u r a l n i e ,  nie  
można się  s p o d z i e w a ć , aby  rząd tute j szy  w y ­
sia ł  z na czn y oddział  pr ze c i wk o  marokanom , a!e  
ukazanie  się ki lku h. szpańskich woj ennych o-  
k r ę l ó w  przed porlem T ar i g e r u , będzie zd j e  s i ę ,  
dostatec/ .nćm do nadania wi ększ ej  wagi  przed­
s tawi en i om dyp lo ma t yc z ny m.  D ot yc hc zas  ż y l i  
hiszpauic w  naj lepszem porozumieniu z  niaro-  
kanarni , i uż y wa l i  w ich kraju wi elk ich p r z y ­
w i l e j ó w ,  o z na c z o n y c h  traktatami zaw’arterai w  
roku 1 7 6 7 , 1 7 8 0  i 1 8 9 9 .  Ar t yku ł  sz ós t y  os ta­
tniego traktatu s ta n o w i  w y r a ź n i e ,  że  każ dy  hi-  
s z p a n ,  dopuszczaj ący  s ię  w  krajach m a r o k a ń ­
skich j ak i ego  przes tęps twa poci ągaj ącego  za s o ­
bą k a r ę ,  ma być  oddany hiszpańskiemu k o n su ­
l o w i  j lncmn lub je dne mu z w ic ek o n s u l ó w ,  a by  
l en ukarał  go s tos owni e  do praw hi szpańskich  
lub odes ła ł  do biszpaoi i .  W  artykule  i 5  p r z y ­
znaje  c es arz  marokański  za ł ogo m hiszpańskim  
w  Mel i l l i ,  Al hu ce ma s  i el -Penou prawo s t r z e ­
lania z  dz iał  i ni oź Jz i eży  do j e g o  poddanych , 
g dy b y  ci z e w n ą t r z  napast ować  j e  mi el i ,  a j e ­
dnak postępek len nie będzie u w a ż a n y  za z e r ­
w a n i e  pokoju.  P o n i e w a ż  zaś  hiszpanie mają  
z w y c z a j  p rz y pi sy wa ć  każdą pr zec iwnoś ć ,  jaka  
ich spotyka,  w p ł y w o w i  obcych mocarstw’, prze­
to i t eraz nie z b y w a  na t w i e r d z e n i a c h ,  źe  a- 
jenci  p e wn e g o  obcego  moc ars t wa ,  któremu za-  
l eż y ć  ma wi e le  na os łabieniu powagi  i stnącega  
rządu hi szpańskiego,  i za wikłaniu go  w ni eszczę­
ś l i w e  zag ran ic zn e  pr zeds i ęwzi ęc ie ,  skłoni l i  ce ­
sarza mar okańs ki ego  do przyjętej  przezeń n i e ­
przyjacielskiej  po st awy .  Tu w  Madrycie  w y ­
szła j uż  na we t  ks iążka podręczna dla o f i c er ów  
w Marokko,  a s łuż ąc y  w marynarce  drugi s yn  
Infanta Don Frauci sco  de ‘aula w y je ch a ł  z ląd  
onegdaj do Kadyxu,  dla przyg ot owa ni a  do ż e ­
glugi  s w e g o  brygu woj enn eg o Manx.ana.res.

Był y  minis ter ,  Don Joaąuin Maria Lopez ,  
który stał  na czele  os tatniego rządu t i ra cza so-  
w e g o ,  w e z w a n y  jes t  w pismach u r z ę d o w y c h ,  
aby s i ę  s tawi ł  przed s ą d e m ,  dla usprawiedl i -
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wienia się z zarzu tu ,  jakoby miat udział w  o* 
Slatniem powst ani a Al icau l e .

D o w i ad u je m y s i ę  z  M a r o k o ,  ź e  ko nsu lo wie  
Dani i  i S z w e c y i , k tó re to  moc ars twa opł aca iy  
c o rok z na czn a s u m mę  c es arz owi  marokański e­
mu z a  opiekę  udzie laną ich poddanym , z a w i a ­
domil i  go  t e r a z ,  iż  ws trz yma ją  s i ę  z da l sz ą  
w y p ł a t ą ,  dopóki  s ł us zn emu żądaniu Hiszpani i  
ni* będzie  z ado syć  uczynionem.

P a ryż  2 1  K w ie tn ia .  W o j s k o w y  dowódzca  
w  M aes tr az go ,  Jenerał  Vi l lalonga , pr ze zn ac zy ł  
ostatni  1 2  d n io wy  termin , w  ciągu którego c z ł o n-  
ko wie band karl i s towskich mogą s ię  bezkarni e  
s tawić ;  już 6  c zy  8  g ue r y l a s ó w  s ły n n e g o  Gro-  
ka poddało s ię  na sk u te k  t ego  og ło sz en ia .

PKZYJKCHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 8 do dnia 9 M aja.

O s t r z e s z e w i c z  F a u s t y n ,  L ew ick i  M ic h a ł  Ł u c z y c k i

F t o ry a n  o h . ,  H e r m a n n ,  S o b o le w s k i  T a d e n s z  o b . ,  
Z io lk ie w icz  M arc in ,  F re l ich  J a n  o b , ,  z  P o lsk i ;  — Z im -  

m er A g n e sz k a ,  G r a b o w s k i  D y m it r ,  L a z a r ó w  z  G a l i c j i ;  
Jak s o k n  L u k ę ,  Z a d ig  T eo d o r ,  P o to ck i  H e n r y k  kr . ;  

R o g a l  F r y d e r y k ,  R a sp erk o w icz  J ó z e f  z  P r u s s .

W yjechali * Krakowa.

S z y m a k o w s k i  L a d w i k  o b . ,  D o b r z a ń s k iŁ n k n s z  o b . ( 
D obrzańsk a  K aro l in a  o b . ,  S t e ln er  F r a n c i s z e k ,  C a b oga  
W a n d a  k r . ,  Pod górska  S a b in a ,  P on ińsk i  S t a n is ła w  o b . ,  

do P o lsk i ;  —  S ta n is ła w sk i  T o m a s z ,  G e p p e r t  J a n  o b . ,  
K n o c z  J ó z e f  o b . ,  Z aw adzk i  F u g e u iu s z  o b . ,  do G a l i -  
cy i;  —  A r n ste in ,  L a z a r e w ,  P o n iń s k i  X a w e r y  o b . ,  Ło.^  

p n h in ,  R a m p h reg s  A l f .  cd,  Z a d ig  do P r u s s .

Doniesienia Urzędowe.
E  D Y K T.

Urodzona w D o n a u w o e r l h  w B. iwaryi  , na 
dniu 13  Maja 1 7 8 3  r. Maryn E w a  Crescens  
Si eber  córka pi e ka r za ,  okoł o 1 8 2 0  r. do K r a ­
k o w a  wydal i ć  się miała,  prze lo  w z y w a  ją ui-  
n i e j s z e m ,  ażeby  po odebranie spadku po chirur­
gu Ant oni m Sieber jćj  bracie w Miincheo po­
z o s t a ł y m  przez  t utejszy  sąd admi ni s tr owan ym  
przesz ł o 3 7 0  Pieńsk,  w y n o s z ą c y m ,  w pr zec ią­
gu 2  mi es ięcy  od daty n i n i e j s z e j  zgłos i ła  s i ę ,  
w pr ze c i wn ym  bowiem razie  jako  za zmarłą  
u w a ż a n ą  i spadek len po strąceniu z  niego k o ­
s z t ó w  n a j b l ź s z y m  k r e w n y m  za k a u c y ą  w y d a ­
nym zostanie .

Conclusum d. 10  Kwietnia  1 8 4 4  r.
Król.  B a wa r sk i  cy rkul arny  i miejski  sąd W 

Mtinchen.  —  Dyrektor  Króle w .  (podpisano)  B estii 
F rey ta g  (M.  P) Za z godnoś ć  przekładu świad  
c zę .  (podpisano)  K o ło d z ie jczy k .

No ta r yus z  publ iczny zawi adami a s z an o w n ą  
Pu bl i cz no ś ć ,  i i  w skutek reskryptu Trybunału  
N .  2 2 7 9  sprzedaż k os z t o w n o ś c i  jakol o:  korali  
ła t i cuszka  z ło t ego ,  z eg a r k ó w,  pierścionków,  kul­
c z y k ó w  i srebra po Maryannie  Spierhowicz.  w kan-  
cel laryi  N o i a r y a l u  w kamienicy N .  6 5 0  przy Mi­
kołajskiej  ul icy d. 14  Maja r.  b o g odz ini e  9  
rano za g o t o w ą  srebrną monetę  o d b y w a ć  się  bę­
dz ie  na którą z apr asz a.

K ra k ów  d. 6  Maja 1 8 4 4  r.
O staszew ski N o t .  Pub.

l o t e r y a ” K R A J O W A .

W  ciągnieniu 1 0 9 7  dnia 9  Maja 1 8 4 4 .  
ro ku w  pr zyt omnośc i  osób od Rządu do tego

w y z n a c z o n y c h ,  w y c ią g n ię te  z  k o ła  z o s ta ły  n a - -  
Stępujące N um era:

8 8 .  —  2 5 .  —  2 .  —  4 0 .  —  8 7 .

P r z y s z ł e  c iągnienie  1 0 9 8  p r zy pa da  dnia 15  
Maja 1 8 4 4  roku.  —

G E N Y  Z 13 0 Ź  A  
i \«  targowicy ‘publicznej w Krakowie w 3ch_ 

gatunkach praktykowane.
Dniu  G i 7 1. G aTLNIsK a . G atunek 5 . G lT ll iU S

Ula ja od do od | do od  | do
1 8 4 4  roku

t J j L *• ll ł /.. j ir-l z .  1fi t.;. ff-l z . fi-
KrZ P s z e n ic y ~ — 18 2\ __ 17 — __ __ —r

ł» Z y t a ........ — — 11 11 — — 10 ___ . ___ __„
ł» J ę c z m i e ń , - — 9 — - --- 8 — _

O w s a , . .. _ — 0 ■>, _ O _ __
G r o c h u . .. _ — U — _ — — __ __
Jn g ie ł .  . . . — — __ — ‘>H _ __ __ __ __.
U z ep a h u . — — — _ _ _ — — — _.
T a  tarli i . . — — — — __ __ __ __ .... ___

S o c z o w ic y
P r o s a . . , . . — — — — — — —• — —■

•1 W i e l o g r . - — — — —* - — — — —
Z iem  niak. — —’ 4 - — — — — ■— — —

1» K o m  c zy n y - — 130 1 _ --- — — — — —
J Ł U I  Z c l>  I I U  * ** > J  o u  11 n  u  A l i  f J j l  ,

C etnar  S ia n a  od  z k  2 gr .  18 do z ł .  2  gr .  — ,  C en t-
Inar s łom y  od z ł .  3 g r .  —  do z ł .  2  g r ,  15.
J a j  k u r z y c h  k o p a ........................................................ z ł .  1  12
M asła  garniec  od z łp ,  6 gr. —  do z ip .  7 gr ,  —  

S p iry tu s u  garniec  z  opłatą w  1 gatunku od z ł .  *  
gr. — do z ip .  5 gr .  — . O k o w i t y  garniec  z  opłatą  w
1 ga tu n k u  od z łp .  3 gr .  —  do z łp .  4  gr .  —

S p o r z ą d z o n o  w b ió r z e  K om issar ia tu  T a r g o w e g o .  
K raków  d. 7 Maja 1 8 4 4  r.

Kommissarz  T a r g o w y .

IV. D obrzań sk i,


